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Gmina Warta ma się czym poszczycić
Po Festiwalu Kapel i Śpiewaków Ludowych, w Kazimierzu

Bardzo optymistycznie zaczął mi się tegoroczny Festiwal Kapel i Śpiewaków Ludowych w 
Kazimierzu. Każdego roku wydawany jest folder, który dotyczy zdobywców najwyższych 
nagród Festiwalu. Poprzedniego roku zazwyczaj opiekunowie ich piszą o nich krótkie 
artykuły. W ubiegłym roku zdobywcą Baszty w kategorii instrumentalistów był Józef Janczak 
z Baszkowa. Proszono, więc mnie o przybliżenie sylwetki tego znakomitego skrzypka. Zaraz 
po przyjeździe do Kazimierza w czasie emocji związanych z zakwaterowaniem grupy, 
przejrzałam folder i aż podskoczyłam z radości bowiem pod moim artykułem zamieszczona 
była wiadomość z ostatniej chwili; „ Jak dowiedzieliśmy się, Józef Janczak został laureatem 
nagrody im Oskara Kolberga". Chciałabym tylko dodać, że jest to najwyższa nagroda jaka 
przyznawana jest w Polsce wybitnym artystom w dziedzinie folkloru!
W tym roku udało się wyjechać do Kazimierza zespołowi śpiewaczemu „Jezioranki" z 
Jeziorska. Ten istniejący już od 35 lat zespół zmieniał swój skład osobowy i liczebność. Od 
kilku lat charakteryzuje się świetną barwą, mocnym brzmieniem i czystym śpiewem, przeto na 
wojewódzkich przeglądach folklorystycznych zdobywa wysokie nagrody. W 1999r panie były 
w Kazimierzu po raz pierwszy. Poznały wówczas atmosferę festiwalu i nabrały 
doświadczenia. W ubiegłym roku po udanym występie na przeglądzie „Tradycje 2001" 
zostały wytypowane do udziału w festiwalu, jednak z powodu trudności finansowych było to 
niemożliwe.
Tego roku już nie czekały na pieniądze z gminy tylko same wzięły się do rzeczy. Najbardziej 
aktywna okazała się Helenka Burdelak, która załatwiła większość potrzebnej na akredytację 
kwoty. A była ona niemała, bowiem wynosi ona 180 zł od jednego uczestnika. Dyrektor 
Warckiego Centrum, widząc tę aktywność obiecał sfinansowanie transportu. Sam też 
uczestniczył w próbach, co niewątpliwie podbudowywało panie.
W   tym   roku   pomimo   kryzysu   i totalnego braku pieniędzy w kulturze, liczba 
uczestników Festiwalu była ogromna. Szczególnie dużo było zespołów śpiewaczych i 
większość na dość wysokim poziomie wykonawczym i repertuarowym. Jednak „Jeziorankom" 
udało się znaleźć w grupie laureatów, obok bardzo ciekawie brzmiących zespołów wschodniej 
Polski, zdobywając drugą nagrodę.
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